
W y ch od z i t t c  w torek , czw artek 1 
io b o t ę .  Co so b o tę  do łą czon y  je » t  
arkusz R o z m a i t o ś ć f ,  pisma ku 
p o ż y tk o w i | zabaw ie. P re n u m e ­
rata G azety  z D odatkiem  l R ozm ai­
tościam i na k w a rta ł, dla odb iera ­
ją cy ch  w  sam ym  L w o w ie  h zr. 
* 8  k r -, na por.ztam cie lw ow sk im  
5  zr. k r .,  no w szelkich in n ych  
pocztam tach  5 zr. 3 6  kr. m . kou w . 
P renum erata  p ó łro czn a  w y n o s i 
dwa razy  ty le  co  kw artalne.

Ł W t W S I I .

Dodatek Gazety l.wewskiej.
o b e jm u je  doniesienia u rz ę d o w e  i 
p ry w a tn e . Za um ieszczenie w D o ­
datku p łaci się od w iersza w  p o ł -  
kolum nie (d ru k ie m  g a r m o n l) za 
p ie rw sz y  raz 3 k r . , a za haźden 
n a stęp u ją cy  raz ty lko  p o  t  1 j‘ż  kr. 
m on . h on w . Za w iększe litery  p ła c ! 
się w ed le  te g o  ile na zw y cza jn y  
druk ob ra ch ow an e  m iejsca za j­
m ą. R edak cy jn  G azety  L w ow sk ie j 
p r z y jm u je  ty lk o  franko ;rane listy*
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P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .

W iadom ościkrajowe: Z e  Lwowa. — Z Wiednia. 
Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n i ja  : Je­

szcze słów kilka o rozruchu kobiet w Bar­
celonie.

A n g l i i  a:  Królowa przy nadziei.
F r a u c y j a :  Układy z Belgiją i traktat prze­

trząsania okrętów. Mowa p. Lamarline 
w obronie przemysłowej dążności naszego 
wiekn. —- M a r s z a l e k  Gerard i jenerał Jac- 
quem inot; —  Z  Algićru.

I l o l a n d y j a :  Traktat z Belgiją zawarty, 
k r ó l e s t w o  P o l s k i e  : W ielki Książę Mi­

chał wraca do Petersburga. —  Nowa termi- 
nelogia w nazwiskach dzielnic kraju. 

K o s s y j a :  Cesarz w Carskiem Siole.
Nouiny Liuoicshie. *
Wiadomości handlowa i przem ysłowe : Z  Bia­

łe j. —  Projekt kolei żelaznej w Galicyi. 
(Ciąg dalszy.)

Dodatek nadzwyczajny.
q »H M —

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a . —

J e g o  K r ó l e w i c z o w s k a  M o ś ć  n a j ­
d o s t o j n i e j s z y  A r c y  k s i ą ż ę  F e r d y ­
n a n d  E s  t e ,  cywilny i wojskowy jeneralny 
Gubernator Galicy! raczył gubernijalnego kon­
ceptowego praktykanta F r y d e r y k a  de V  u-  
k a s s o w i c h  mianować c. lt. gubernijalnym i 
prezydyjalDymkoncepistą dla kancelaryi Swojej.

J e g o  K r ó l e w i c z o w s k a  M o ś ć  n a j ­
d o s t o j n i e j s z y  A r c y k s i ą z ę  F o r d y -  
B a n d  E s t e  cywilny i wojskowy jeneraU 
ny Gubernator Galicyi raczył gubernijalnych 
Praktykantów konceptowych J ó z e f a  Na-  
H e r m a n n ,  J a n a  H a u s e r  i T e o d o r a  
^ r i e d h u b e r  d e  G r  u b e n t h a l  guberni- 
jalnymi koncepistami mianować.

—  Z  W i e d n i a .  —
C. k. połączona kancelaryja nadworna na­

dała c. k. pierwszemu obwodowemu komisa­
rzowi w Żółkwi , W i l  h e ł m o w i  baronowi 
H r i e g  d e  H o c h f e l d e n  opróżnioną pr^.y 
gallcyjskiem gnbernijum  posadę sekretarza.

C. k. połączona kancelaryja nadworna na­
dała opróżnioną posadę obwodowego komisa­
rza pierwszej klasy w Galicyi, tutejszemu dru­
giem u c. lt. obwodowemu komisarzowi, S l a- 
n i s ł a w o w i  P i a s e c k i e m u .

C. k. połącona kancelaryja nadworna mia­
nowała komisarzy obwodowych trzeciej klasy, 
J ó z e f a  D z i ó b  M a j e w s k i e g o  i W a ­
c ł a w a  G e p p e r t  obwodowymi komisarzami 
d r u g i e j  klasy, a gubernijalnych ltoncepi- 
stów , P i o t r a  D u c h n o w s  k i e g o ,  E m i ­
l a  O w o n a k a  i P a w i a  T e r l e c k i e g o  
obwodowym* komisarzami trzeciej klasy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Iliszim m ja*

Podług dzienników m adryckich z dnia 12go 
października niedostatek w skarbie publicznym, 
jest tak wielki jak nigdy przedtem . R ejent 
rozkaz^ wprawdzie rozporządzeniem umie 
szczonem w gazecie urzędowej , aby urzędni­
kom cywilnym na ich  zaległości miesięczna 
pensyj? wypłacono : ale zażądał oraz, aby dy­
rektor skarbu ogłosił publicznie raport o ilości 
■urzędników cyw ilnych , by publiczność pozDa- 
ła, *ł  w teraźniejszym niedostatku skarbu n ie­
podobieństwem jest wszystkie te osoby regu­
larnie opłacać. Zdaje się w samej rzeczy , 
|c liczba urzędników wyższa jest nad potrze­
by Błużby publicznej, i że ogólowa suma ich 
płacy nawet wtedy byłaby bardzo wielką, gdy­
by Iliszpanija w kwitnącym stanic się znaj­
dowali1- 
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Z  P a r y ż a  d n i a  2-2go p a ź d z i e r n i k a .  
R o z r u c h  między robotnicami w fabryce tyto­
niu w Barcelonie wszczął się na nowo dnia 16, 
października. Kilkaset kobiet wdarłszy się do 
gmachu fabrycznego zaczęło hałasować, okna 
wybijać i sprzęty druzgotać. W szelkie łago­
dne napomnienia były nadaremne, i zbunto­
wane kobiety dopićro wtedy ustąpiły z placu, 
gdy nadszedł m ocny oddział wojska z groźbą, 
ze je  wszystkie do domu poprawy zapędzi. 
Pisma barcelońskie dają do zrozum ienia, że 
tamtejszą fabrykę aygarów dla tego zamknię­
to , iż przeznaczone dla Katalonii 4 i pół ini- 
łijona rewersów skarbowych, żadnego odbytu 
tamże nie znalazły.

H ic lk a  B rytanija i Irlandyja*
Z  L o n d y n u  d n i a  21.  p a ź d z i e r n i k a .  

Morning-Herald donosi: Opierając się na wy­
sokiej powadze m ożem y tę nader ważną i nader 
pomyślną donieść wiadomość, że nasza Królowa 
znowu przy nadziei, którąto wiadomość wszy­
scy lojalni poddani w całej Anglii z najżyw- 
azem niezawodnie przyjmą zapałem. Ostatnie- 
m i czasy odwidzał często Królowe Sir Jamas 
C l a r k ,  jeden  z je j przybocznych .lekarzy. Od 
niejakiego czasu zaprzestała Królowa przejaż- 
dek Da koniu.

Leeds M ercury  czyni tę uwagę, ze nigdy je ­
szcze , wyjąwszy czasy Napoleona, nie zadano 
t y l e  klęsk handlowi angielskiemu, ile za mi­
nisterstwa Sir Rob. Pecla, w przeciągu bo­
w iem  10 miesiący ogłoszono 6 taryf, będą­
cych  wbrew interesom angielskiego handlu ja ­
ko to : taryfę rcssjjską , 1‘rancuzką, belgijską, 
portugalską, północno-amerykańską i niem iec­
ką. Nie wątpić, żo brazylijska przyjdzie także 
wkrótce do skutku.

— —  d n i a  21go p a ź d z i e r n i k a .  Z a ­
pewniają wprawdzie, jednakże za prawdziwość 
ręczyć nie m ożem y, że panu St. A u l a i r e  
podczas ostatniej wizyty w Eu polecono starać 
się, by od rządu angielskiego uzyskał zmody­
fikowanie traktatów z roku 1831 i 1833 c o ' do 
prawa przetrząsania okrętów , które to prawo 
Prancyja i sam pan St. Aulaire do 21. gru­
dnia 1841 na całą Europę rozciągnąć usiło­
wali. Rzecz jasna, że takowy projekt od rzą­
du angielskiego przyjęty nie będzie.

F n u ic jja .
Z  P a r y ż a  d n i a  20go p a ź d z i e r n i k a .  

Fam iłija królewska robi obecnie częste wy­
cieczki w okolice Saint-Cloud, które niekiedy 
aż do Yersailles się rozciągają, i w których

królow e belgijską, je j szwegrowę księżnę N e­
m o u r s ,  tudzież księżniczkę K I c m e n t y n ę  
widać zwykle konno , podczas gdy lcsiężua 
Orleańska z pokoju nie wychodzi. Nie sły­
szano o niej nic, jak tylko ie  niedawno kilku 
jenerałów , komendantów departamentowych 
czyli dywizyj wojskowych wizerunkiem  swego 
zmarłego małżonka obdarzyła. Król od czasu 
swojej podróży do E u , chociaż prawie przed 
samym Paryżem z swoiin dworem bawi, nie 
przybył jeszcze do stolicy , jednakże niekiedy 
zwidzą fot tfikacyje.

Ostatuiemi dniami popołudniu zwidzi! w to­
warzystwie kilka jenerałów  i pułkowników wa­
rownię M ont-Yalerien. Jak słychać, ju ż  pra­
cują także nad zaopatrzeniem w amunicyję lej 
wielkiej warowni centralnej, 1 tak są ju ż w 
ruchu fabryka prochu w A u gou lćm e, tudzież 
odlewarnic w N ievre, Charente i R uelle . Ta 
ostatnia prócz dział małego kalibru dostarcza 
co  tygodnia najmniej dziesięć lak zwanych 
paixhans największego kalibru i dla tego te­
raz bez osobnego pozwolenia zwidzać je j nie- 
wolno.

Pań T h i e r s  miał pisać do jednego z swych 
przyjaciół w Paryżu, iż nie prędko do stolicy 
powróci, gdyż w samotnej zaciszy w L ille  pra­
cuje gorliwie nad wielkiem  historycznem dzie­
łem , którego kilka tomów jeszcze przed otwar­
ciem  posiedzeń izb mu wyjśd na widok pu­
bliczny.

Courier de la Oironde, który wiadomościa­
m i swemi z Paryża zwraca teraz w ięcej niz 
kiedykolwiek na siebie uwagę , zawiera w 
a\vvm najuows/ym  numerze co następu je: 
»Sprawę belgijsko odroczono aż do powrotu 
paua T  e s t e. Twierdzą’ powszechnie, iz nie­
którzy członkowie gabinetu zaczynają się wa­
hać , a mianowicie pan G u i z o t ,  który 
trudnościami się zraża, jak ie związkowi cło- 
wem u na zawadzie stoją. Pan D u c h a t c l  
przyłączył się teraz do przeciwników trakta­
tu. Hrabia M o l ć ,  z którym  K ról L e o p o l d  
m iał niedawno długą rozm owę , jest zupełnie 
za związkiem , do którego podczas jego mini- 
ateryjuin pierwszy projekt ułożono. Z  tern 
wszystkiem nie taił on przed Królem  belgij­
skim, ź® związek cłowy tylko kosztem  polity­
cznej niepodległości Belgii do skutku przyjść 
m oże. Tan T h i e r s  wstrzymuje się z swem 
zdaniem, cólkolw iekbądź pan R o s s  i w Re­
n ie  des deux Mondes oświadcza. Przychylność 
i stanowisko jego  nie przemawia za związ­
kiem , ale że on ekonom iczne swe zasady 
chętnie swemu politycznem u stanowisku po­
święca, przeto nie objawi swego zdania, aż po-
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hąd stosowna pora nie nadejdzie. Co do izb, 
zdanie deputowanych jest m oże niepewne, ale 
■to pewna , £e izba parów związkowi clon em u  
sprzyjać nie będzie. —  W  miuisteryjum  spraw 
zagranicznych zajmują się stanowczo zupełnćm  
'.niesieniem prawa przetrząsania okrętów. Fan 
■ G u i z o t  w odwet zniszczenia traktatów z ro­
ku 1831 i 1833 podaje traktat handlowy. Przez- 
*o rozwiązanoby trudność tę w sposób dla obu 
krajów pożyteczny. Życzym y panu G u i z o- 
t o w i  jak  najpomyślniejszego skntku.a

Moniteur ogłasza co następu je : Marszałka 
księcia R e g g i o  mianowano w m iejsce zmar­
łego marszałka księcia C o n e g l ia n o ,  guber­
natorem  hotelu inwalidów. Marszałka hrab. 
G e r a r d  w m iejsce marszałka księcia R  eg  g i o, 
wielkim  kanclerzem  legii honorowej, a w m iej­
sce tegoż, jenerała J a c c j u e m i n o t  najwyż­
szym dowódcą legii honorowej departamentu 
Sekwany.

Na publicznem  posiedzeniu akademii w Ma- 
eon pod przewodnia pana Lam artine, miał 
p . C a c r a t e l l e  młodszy m owę przeciw dąże­
niom  industryjnym naszego czasu. P. L a m a r ­
t i n e  zabrał głos w obronie industryi temi 
s łow y : Pragnę im ieniem  rady jeneralnej od­
powiedzieć na uw agi, które szanowny mówca 
z tak wielkim  talentem rozwinął. >V tej oto 
ch w ili, gdy słyszałem p. Lacratelle przyga- 
niającego dążeniom industryjnym, wpadło mi 
na m y ś l, ze R  u s s o jednego razu użył swo- 
l eS° talentu i porywającej wym owy, aby oka­
zać , ze sztuki nadobne ladnćj nie przynoszą 
korzyści i że um iejętności są szkodliwe i nie­
bezpieczne. T o  zdanie tchnące paradoxem 
nie ostało s ię , a przecież imię nieśmiertelne­
go pisarza zapisane w złotej księdze pamięci 
narodowej. Francyja umiała te zarzuty prze­
ciw  najpiękniejszćj sławie naszej ojczyzny na­
leżycie o ce n ić , i nieprzestając iść torem wio­
dącym  do oświaty i um iejętności porwała za 
sobą całą E uropę. Tak samo i my postępo­
wać będziem y pom im o zarzutów szanownego 
m ówcy. I m y nie ustaniemy zakładać kolei 
żelaznych , nie ustaniemy obmyślać- nowych 
kom unikacyjnych środków , nie ustaniemy no­
wego dla industryi otwierać pola. Pojm uję to, 
że  szanowny mówca uniesion polotem, m yśli, 
utęsknia do cywilizacyi idylicznej , dó- czasów 
skotopasek. Nie dziwujemy się jeg o  tęskno­
cie  , gdy zarzuca maszynom naszym , że one 
wyziewając kłęby dymu okopcają pogodny błę­
k it nieba. Nie dziwujemy się także , że je ­
dnostajne , wprost idące lin ijc kolei żelaznej 
przerzynając wężykowate m alownicze zakręty 
dróg i ścieżek , dla poetycznej duszy mówcy

nie mają tego u rok u , gdyż zabiją poozyję ma­
lowniczych okolic. T e  poetyczne marzenia 
mogą na chwilę wywabić uśm iech na usta , 
ale nigdy nie zdołają ukołysać podniosłego u- 
mysłu polityka, męża stanu. Nawet ze sta­
nowiska poetycznego zapatruje się rozsądek 
inaczej na przem ysł i handel. Porównajm y 
ten nadzwyczajny, te n , że tak powiem- gorącz­
kowy ruch świata handlow ego, który zhołdo- 
wał og ień , w od ę , k ru szce , zgoła wszystkie 
żyw ioły; porównajmy, mówię, tę grę życia z le- 
łargicznem uśpieniem d u ch a , który umie tyl­
ko podziwiać naturę, zatapiać się w niej in- 
tuicyjnem  ok iem , ale nie umie dzieła boskie 
pom nożyć dziełem  człowieka. Rtórez z obojga 
nazwiemy poezyją ? Szanowny mówca przy­
toczył w dowód swojego twierdzenia słowa nie­
śm iertelnego wieszcza Albiouu , słowa Byrona. 
Przypadek ch ce  , £e tenże sam poeta wystę- 
puje przeciw Pwemu zdaniu szanowny panie. 
W  przypiskach do nieśm iertelnej Pielgrzymki 
swojej rozwiązuje Byron' tę sarnę kwestyję , o 
której tu mowa , ale na m oje stronę. Jednego 
razu zapytano tego wielkiego p o e tę : co jego  
zdauiem ina więcej w sobie p óezy i, czy um ie­
jętność czy natura? Byron wskazał na ocean 
i r z e k ł : Cóż jest bardziej poetycznem , czy 
to sam otne, jednosta jne, bezbrzeżne m orze , 
przez które się dziki człowiek w wydrążonej 
kłodzie przeprawia , lub czyli widok zatoki 
napcłnionćj okrętam i, które banderami po­
wiewają w niebo , gdzie znajdziesz ucywilizo­
wanych lu d z i, gdzie z pokładu grzmią działa, 
gdzie sternik połączonem i sitami krępuje roz- 
dasane bałwany ? Czyliż to zapytanie poety 
nie zawiera ju z  w sobie odpowiedzi ? —  Sza­
nowny mówca nie ch ce  słyszeć o maszynach, 
wszakże- maszyna jestto sztuczna ręka robo­
tnika. T o  w rzeciono, którego nadaremnie szu­
kasz teraz w ręku wieśniaczki , i nad czem  
tak m ocno ubolew asz, u ie je st  niczem  iunein, 
jak tylko- maszyną , którą zdziałauo zapatrując 
się na .robotę pająka lub  jedwabnika. Cóz 
jest p łu g , je że li nie pierwszą m aszyną, którą 
rolnik w ynalazł,  aby głębiej krajać z ie m ię , a 
przez to- z mniejszym potem  czoła większe 
zbierać plony ? Cokolwiek tylko człowiek we­
źm ie do ręki, to-staje się maszyną, skoro nad 
tern pom yśli. Maszyny sąto niezmordowane 
ramiona naszej inteligencyi, które są w nie­
ustannym ru ch u , kiedy my odpoczywamy. 
Żadne zwierzę nie wynajdzie maszyny, to do­
wodzi jeg o  niedołęzlwa. Człowiek tylko zdo- 
len  je  wynajdywać , na tem  polega jego  wyż­
szość i siła. B luźnicie przeciw  stwórcy, jeź li 
powstajecie na industryję. Industryja nie jest
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-dziełem m ar owlon ej i chciwe] cj7w ilizacyi, ona 
jest dziełem  Koga i bierze swój początek od tej 
chw ili , kiedy Bóg stwarzając człowieka wlał 
weń zarody doskonalenia się i postępowania na 
drodze umysłowej. Nie targajcie się więc na 
ten najpiękniejszy zaszczyt człowieczeństwa ł.

' Ł (D okończenie nastąpi_) ; •
P. A i s s a , były kalif prowincyi Konslan- 

tytiy , przybył pod eskortą wachmistrza żan- 
dJrm.eryi do Montpellier. T en  naczelnik Ara- 
liów'? którem u Król przebaczył karę, na która 
Igo wojenna rada w Konstantynie skazała, u- 
zyskał pozwolenie ośiaść w M ontpellier. Przy­
byli z nim razem  jego  dwaj synowie, jedna 
.z zón i kilku służących,

J l f fo l t m J ły ja .  '  *
Traktat z Bclgiją został przedwczoraj przez 

obustronnych pełnomocników7 podpisany, i j e ­
szcze tylko ralyfikacyi potrzebu je , by wstąpił 
W m o c  działania. Podróż ■ ministra skarbu, 
pana R o - c h u s t e n  do Berlina ma zostawać 
w  związku z tą sprawa , gdyz-.rtiinister ten za­
myśla z ^ego Królewską Mością hrabią nas- 
sanskim w Rruxeli poczynić niejakie . urządze­
nia pod względem  stosunku do Socićte generale.

M j r ó l c s i w o  I P o l s M c .
•

Z - W a r s z a w y  d n i a  25. p a ź d z i e r n i k a .  
W czoraj z J. C. W . W ielkim  Księciem  M ic h a ­
ł e m  wyjechał do Nowogieorgiewska (Modlina) 
JO. książę Warszawski i wielu jenerałów ; zkąd 
dziś 3. C. W . W ielki ksiaże M i c h a ł  ma wra-o <-
cać do Petersburga.,

N. Pan id. l i -  b. m. postanowił: iż dotych­
czasowe Obwody w Królestwie Polskiem mają 
się odtąd nazywać Powiatam i, intniejące zaś 
dotąd, właściwie pod względem  sądowym, Po­
w iaty, zamieniają się na Okręgi. Komisarze 
obwodowi mają się odtąd nazywać Naczelnika­
m i Powiatowym i, Adjunkci zaś, Dozorcy miast, 
Pom ocnikam i Naczelników Powiatowych; tam 
zaś , gdzie jest dwóch Pom ocników , pierwszy 
starszym , drugi młodszym nazywać się będzie. 
W szelkie posady, urzędy i zakłady w dawnych 
Obwodach , a w teraźniejszych Powiatach ist- 
Aitejące, które dotychczas Obwodowemi zwa- 
^ ° i  Powiatowemi -odtąd zwać się będą. T y ­
tuły teraźniejszych* Urzędów M unicypalnych,
lak  w Warszawie-, jakotez we wszystkich mia­
stach Królestwa Polskiego , zamieniają się od- 
tąd na nazwisko Magistratów, przy zachowa­
niu wszakże wszelkich atrybucyj i prerogaty- 
WÓW urzędów dotychczasowych.
, N. Pan chcąc dowodem szczególnym zadę- 
łrolcnia wynagrodzić długoletnią, wierną i cią­

gle gorliwą służbę zmarłego jenerała-adjutanta 
jenerał-lejtnanla R a u t c n s t r a u c h a ,  i uznać 
znakomite zasługi jego w wielolicznych obo­
wiązkach, postanowił: iz pensyja em erytalna, 
w ilości rub. sr. 0700, kop. 50 , którą pom ie- 
nioiiy jenerał - adjulant pobierał, przechodzi 
w połowie na jego  wdowę , z książąt Gedroj- 
ców . Ł u c y j ę  R a u t e n s t r a u c h o w ą ,  pod 
zwyklemi warunkam i; w połowie zaś na córkę 
zm arłego, L a u r ę  z R a u t e n s t r a u c h ó wO 7 - o
B u j n o ,  az do j  ej s mi e r c i, ( ó  a z . H u/7 . j  j

M ossyja .
Z P e t e r s b u r g a  d n i a  20.  p a ź d z i e r n i k a .  

Cesarz Jmć przybył dnia 17. b. m . w  pożąda- 
nem  zdrowiu do Carskiego Sioła.

W o w l a a y  I w o w i M e ®
Następujący tu artykuł nadesłany do naszej 

Gazety podaje bliższe szczegóły uroczystości 
przy otwarciu konwiktu dla szlacheckiej m ło­
dzieży, wzniesionego staraniem X X . Jezuitów:

Dzień 27. października przeznaczony był od 
J. K. Mości Arcyksięcia Jeneralncgo Guberna­
tora Galicyi, na uroczyste otwarcie k o n w i k t u  
s z l a c h e c k i e j  m ł o d z i  , poruczonego 
zarządowi X X . Towarzystwa Jezusowego. O b ' 
chód len zaczął się o godzinie l i t e j  mszą pon- 
tyfiltalną miana przez JW. Infułata 1’ roboszcza 
kapituły m etropolitalnej , * licznym  klerem  
i wielka orkiestrą, w której wdzięczność głosów 
ubiegała sio o pierwszeństwo z dokładnością 
wykonania muzykalnych narzędzi. J. R. Mość 
i najdostojniejszy Jego Synowiec, JW . X . Arcy­
biskup ormiański, JW\ X . Biskup ruski, liczny 
orszak wysokich dygnitarzy duchownych , 7 cy­
wilnych i wojskowych , z gronem najdyslyngo- 
wańszego Obywatelstwa byli obecni.

Po mszy ś. J. II. Mość oglądał mury konwiktu 
w tvm roku wzniesione, i udał się do saK por­
tretem  Najj. Cesarza Ferdynanda ozdobionej, 
gdzie już liczne • świetne znajdowało się zgro­
madzenie.

X . Prowincyjał Towarzystwa Jezusowego Ra­
fał M a r k  i j  a n o w i c z zagaił posiedzenie 
mowa łacińską, w której złożył podziękowanie 
J. R." Mości za gorliwość najłaskawiej- okazaną 
w przyśpieszeniu otwarcia tego zakładu ; oraz 
zapewnił tak im ieniem  swojem  i tych, którym 
zarząd konwiktu oddany, jako i m łodzieży ma­
ją ce j tam brać wychowanie, że nic nie będzie 
zaniedbanem , aby jak najdokładniej odpowie­
dzieć zaufaniu J. C. K. Mości i J. Ii. Wyso­
kości.
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X . Fryderyk R i n n  okazał w m owie nie­
m ieckiej różnicę zachodzącą m iędzy doln-ein 
a złem  wychowaniem , rózuicę , którą mówca 
wywodził z Celów tego obojga w ychowania, 
z  wyboru przedm iotów , którem i się zajmują, 
ze  sposobu zajmowania sio temi przedmiotami 
i Wreszcie z owoców z nich wynikających. Po 
tej m owie tenże czytał ustawy konwiktu od 
J. C. K. M o ś c i  potw ierdzone, które publicz­
ność o b c h o d z i ć  m ogły.

X .  M au rycy  N i z  a r  d , r e je n t  k o n w ik tu , c z y ­
ta ł p o te m  m o w ę  fra n cu zk ą  o  w p ły w ie  , ja k i  
p o w in n a  m ie ć  r e l ig i ja  n ap rzód  na w y ch o w a n ie  
d z i e c i ,  toż  na n au k ę ju ż  m ło d z ie ń có w .

N a o sta tek  X .  A d o l f  K a m i e ń s k i  w  m o ­
w ie  p o ls k ie j ro zw ią zy w a ł zadanie : Czyli w y­
ch o w a n ie  p u b l i c z n e ,  lu b . p r y w a t n e  
je s t  l e p s z e m , i da ł g łos  sw ój *za  p ierw szem  
z p o b u d e k  n a s tę p u ją c y ch : l )  S taroży tn ość  oy ła  
zaw sze  za te m  w y ch o w a n ie m , 2 ) T o  w ych ow a ­
n ie  d z ic lu ie js z e m  je s t  w  r o zw in ię c iu  s ił i z d r o ­
w ia  m ło d z ie ń ca . 3 ) S ltu te czn ie js ze m  je s t  w  p r o ­
stow an iu  w ad i p rzy w a r  ch a ra k te ró w  m ło ­
d z ieży . 4 ) P od n osi i n atęża  z d o ln o ś c i p rze z  
w sp ó lu b ie g a n ic  s ię  o  p ierw szeń stw o . 5 ) K o jarzy  
n a jszczersze  i n a jtrw a lsze  p rzy ja źn i.

Po tych m ow ach, słuchanych od wszystkich 
z  największą uwagą, m łody hrabia Zygm unt 
D  r o h o j  e w s.k i miał krótkie powitanie J. K- 
Mości. wierszem francuzliim , a mały Ignacy 
N i e w i a d o m s k i  im ieniem  wszystkich współ- 
UCzniów swoich złożył dziękczynienie za dobro­
dziejstwo wychowania, które J* II. Mość ob- 
m yśleć im raczył, przyjm ując ich  najdobrotli- 
w iej do tego zakładu. T o  dziecię wynurzając 
iwą wdzięcznóść tak się tem czuciem  przejęło, 
iz rzewuemi zalane łzami ledwo miało tchu do 
wysłowienia się ; sam J. K. M ość zdawał się 
Lyć zdziwionym i wzruszonym widokiem  tego 
dziewięcio-letniego ch łopca , przejętego tak zy- 
wem i lak szlachetnem  uczuciem .

Najłaskawszy Pan zbliżył się polem  do u cz­
niów konwiktu , których już było szesnastu, 
* do każdego z osobna przem ówić raczył z tak 
ujm ującą łagodnością i prawdziwie ojcowską 
dobrocią, że wszystkich serca najżywszem czu­
ciem  wdzięczności i miłości przejęte były.

Po slsończonetn posiedzeniu J. K. Mość z ca - 
ćm  prześwietnem zgromadzeniem ogladał 

unętrzne części konwiktu i zdawał sie hyc za­
dowolonym porządkiem i ochędóstwem  w nich 
utrzymywanem.

(N adesłane.)

^  Ł a ń c u t a  d. 31. p a ź d z i e r n i k a -  Dnia
zorajszego odbył się tu wyścig , który można

słusznie nazwać ciekawym dla m iłośników ko­
ni. Dwa ltonie biegały: klacz siwa, Mambry~ 
na A d a m a  lir. P o t o c k i e g o ,  i ogier kary 
Znicz  księcia S a n g u sz k i. Mambryna sięga­
jąca  rodowodem sławnych ogierów Eklips i 
Kiny-IIerod  odznaczała sie ju ż  kilka razy nad­
zwyczajną szybkością i wytrwałością. Znicz  
ze stada księcia S a n g u s z k i  byt znany jako 
dzielny łtoń , lecz dotąd nic dał był dowodów 
swojej szybkości. Długość m ety wynosiła wię­
cej jak trzy ćw ierci m ili polskiej , to jest bez 
m ała cztery m ile angielskie. Mimo t o , że 
kręta i piasczysta droga, tak że konie po ltost- 
lti w. piasku grzęzły, wiodła .kilka razy dość 
przykro z góry i pod g órę , i m im o to , Żc trze­
ba się było przez dwa mosty i grobelkę prze­
prawiać, odbyto jednak tę odległość w s i  c d - 
m iu  m i n u t a c h  niespełna, a Znicz  jeżdżony 
przez masztalerza lisięcia Sanguszki wyprze­
dził Mambrytię (na której sam właściciel sie­
dział) o dwa sążnie. Zwracając uwagę na to, 
że obadwa konie m ałoco byłyjarowane (incon- 
dition) i że każdy m iał na sobie ciężar 145 
funtów wagi Ayićdcńskiej, przyznać należy, że 
ten wścyig bj łby w każdjm  ltraju między pamię­
tne policzonym.

Dziś koncerr pana Ignacego T e f l C S C O  w te­
atrze hr. Skarbka.

WJVD0M0SCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  korespondencji prywatnej,)

Z  Białej y dnia 29, października. Z  kopania 
ziemniaków pokazuje się lepszy ich  plon , ni­
żeli z początku oszacować sie d a ło ; w skutek 
tego cena ich  spadła na 48 kr. m . li. za ko­
rzec. Gorzelnie szlazkie zaczęły pędzić oko-.• 1 *• „ e 1 c
w ito  w w ię lts z e j m ie rz e , n iż  s ię  na to  za n o s iło , 
d la  tego te ż  i c e n y  tego p ro d u k tu  n ic  są ju ż  
do sp e k u la cy i dba nas z a c h ę c a ją c e , i ta k  da­
l e c e  spadają t ;.£ i c ra z u  nas p rzy  c ią g le  zn a cz ­
n y ch  d o w o za ch  z  G a l i c j i , n ie  m ożn a  w z ią ć  
w ie ce j ja k  8 z r . 3 0  lir . m . k . za. w ia d ro  (n iż -  
szo -a u stry ia ck ie ) 3 0 stop n iow ćj\ ok ow ite j. —  K o ­
p e r ,  k tóry  w  ty m  r o k u  d ość  d o b rz e  z r o d z i ł ,  
zaczyna ta k że  sp ad a ć ; za ce tn a r  p ię k n e g o  n ie  
p ła cą  ja k  7 do  8 zr. m . k . —  O  k m in  m a ło  
s ie  pytają  , zd a je  s ię  p r z e c ie  , ż e  p ó ź n ie j b ę ­
dzie  m ia ł p o k u p . —  Ł ó j (p rze ta p ia n y ) je s t  p o ­
szu k iw an y , c e tu a r  od  2 2  do 23 zr. in . k . —  
C etnar ln u  sto i na 17  do 18 zr . , a ła d n ie  c z e ­
sanego na 2 2  zr. m . li- —  Z a  ce tn a r  k on op i 
p lą cą  c h ę tn ie  o d  10  z.r. do 10  zr. 3 0  k r. m . k . 
w e d łu g  ja k o ś c i ;  p r o d u k t  te n  roa o d b yt. —
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M ió d , mimo ze go w tym roku mniej niż 
w przeszłym zebrano, m ało jest poszukiwany, 
a to z powodu nizkich cen  syropów. —  Potaż, 
jeżeli go nie bardzo wiele dostawiać b ęd ą , y - 
trzyma sie u nas zapewne na 0 zr. 30 kr. do 
10 zr. m . k. za cetnar. —  W ełny w iele tu do­
wożą , ale odbyt na nią slaby ; biała krajczan- 
ka stoi tu na 25 do 26 z r . , czarna na 22 do 
23 z r . , a siwa na 18 do 20 zr. m . k. za cetnar. 
—  Co do nasienia koniczu oczekiwania zostały 
zewiedzione , gdyż Anglija ma go podostatkieiA, 
a nawet i niektóre kraje stałego lądu dobrze 
tern nasieniem zaopatrzone być mają. Cze­
chy sprzedają stare nasienia koniczu po 16 
zr. m . k . cetnar. *

Projekt kolei żelaznej w Galicyi.
(Ciąg dalszy).

D o c h ó d  c z y s t y  s p o d z i e w a n y  
Z  kolei bocheńsko-lwowskiej.

D o c h ó d  z p r z e w o z u  n i e r o g a c i z n y .  
Corocznie p rzyp?dzają z  Galicyi przeszło
200.000 sztuk nierogacizny do Ostrawy moraw­
skiej. Głównem  siedliskiem tego handlu jest 
Radom yśl i Przecław  w Tarnowskiem , Lisko 
w Sanockiem , a Horodenka r Kotomyjskiem. 
Handlarz liski liczy koszt pędzenia sztuki nie­
rogacizny do Ostrawy morawskiej w przecięciu 
na 1 zr. 12 kr. m . k. —  Przewóz nierogacizny 
na kolei można przyjąć na 90,000 sztuk na 
różne odległości odstawianych; płacąc od szti ii 
na m ilę po 1 kr. m. k., policzono, iż w ogóle 
kolej wzięłaby rocznie za ten przewóz do
30.000 zr.

D o c h ó d  z p r z e w o z u  o s ó b .  O bracho- 
wano zbliżonym  sposobem  > i* w ostatnich cza­
sach na gościńcu z Bochni do Lwowa jeździ 
rocznie 28,429 osób. Biorąc to (nawet wcale 
m ałe) obliczenie za zasadę, przyjęto, iż roczne 
uczęszczanie podróżnych na kolei bocheńsko- 
lwowskiej dojdzie do 30,000 osób. Przypuściw­
szy, ze z tej liczby pojedzie 10,000 osób w klas- 
sie drugiej powozów z opłatą p a  15 kr. m . k . 
od osoby na m ilę , a 20,000 w klassie trzeciej 
jowozów z opłatą po 8 kr. m . k. od osoby na 
n ilf , to kolej miałaby z przewozu osób 206,666 

zr. 40 kr. dochodu (brutto).
Zbierzm y tu cały dochód (brutto): 

z  przewozu towarów .  . 304,693 zr. 37%  kr.
,  ,  bydła . . . 416,923 .  51 *
»  v nierogacizny . 30,000 » —  *
» * osób  . . . .  206,666 » 40 »
Całkowity dochód (brutto) 957,284 * 11%  »

B o c z n e  w y d a t k i  n a  o t r z y m a n i e  
i z a r z ą d  k o l e i :

N a  s i ł ę  p o r u s z a j ą c ą .  Ponieważ w na­
szym kraju przynajmniej teraz o p a ł  d r z e ­
w e m  daleko jest tańszy niż w ęglem  kam ien­
nym, i kolej idąc okolicam i w drzewo obfiietni, 
oddziały , gdzieby drzewo droższe być m iało, 
łatwoby niem zaopatrzyć mogła , wzięto więc 
za podstawę do rachunku opał drzew em , i 
roczną potrzebę tegoż drzewa (m iękkiego) ob ­
liczono na 18,523%  sążni, Rachując sążeń po 
3 zr. 40 kr. m. k. ,.wydatek na drzewo wy­
niesie    . . 67,251 zr. 45 kr.

Na smarowidło, olej , oliwę, 
kłaki, maszynistów, palaczów, 
smarowników i nieprzewidziane 
w y d a t k i .................................. 29,400 »  —  »
a zatem całkowity roczny wyda­
tek na siłę poruszającą . . 96,651 » 45 *

N a  u t r z y m a n i e  k o l e i .  Roczny wy­
datek na utrzymanie nasypów, przekopów, m o­
stów, przepustów, dworców kolejowych i dom - 
ków strażniczych , przechodów  dróg, w ierzch­
niej budowy, na płacę strażników i t. d. i l. d. 
obliczono na 160,000 zr.
- N a  u t r z y m a n i e  t a b o r u  r o cz n y  wy­

d a tek  w y ra ch o w a n o  na 140,633 zr. 2 0  lir.
N a z a r z ą d  k o l e i  porachowano rocznie

70,000 zr.
Z  zebrania wszystkich powyższych wydatków 

w ypada:
Całkowity roczny rydstek . . . .  473,085 zr. 5 kr. 
a le  roczny dochód (brutto) czynił . 957,084 „1I1J2,,

A r.atćm czysty roczny dochód z ko* 
lei bocheńsko - Iwowskićj wynosiłby 483,999 ,, 61J2 „  
którato ostatnia summa ja k o  procent od imien­
nego kapitału zakładowego 10,000,000 , czyni
4ay i0o p r o ce n tu .

I tg jeszcze  tutaj uwagę zrob ić m u sim y, iż 
według powyższych obliczeń roczne wydatki ra­
zem  wzięte zabierałyby prawie 50 Ojo czyli po­
łow ę dochodu (brutto). Z e  na te wydatki ko- 
misyja w swojem obrachowaniu nie skąpo li­
czyła , wynika ju ż z tego samego , iż na żadnej 
dotąd znanej k o le i , gdzie opat tak jest tani 
jak  w G alicy i, roczn e wydatki uważane w p o ­
równaniu z dochodem  (bru tto), nie podniosły 
sie do takiej wysokości.

CCiąg dalszy nastąpi.)

T E A T R  P O L S K I.

J u tr o : Gar ryk w Brystolu, komedyja w 4 aktach.. 1

Redaktor J. 0 . Kami ńs ki .  —■ Nakładem Spadkobierców F r a d c i s s k a  K rsttera .
(Drukiem P i o t r a  P i llę r -  we Lwowie.) (Dgd.Jgad.),
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noĉ  ber 9?atur oufgencmmen, gejeid;net unb litf;ograpbirt non 2(boip[j Silc£. SSBien. 1842.

^tctó 4  fi. &. W .

3die® antpftt)dfcf)e
ein ĉc£)ft einfad;cś 93erfn&rcn, ofle ttrten ber £eit.-, 
S lifd j: unb S3etttnafcf)e mit grefśer drfparnifj au Se it, 
J^olj unb ©eib bur# Jfmnenbung non SLŁ?affcr= 
fcampfen bfcnbenb ineip ju  wafdjen, oljne (Te babet, 
tnie na# ber oftett 93?etf;obe anjugreifen unb abju- 
łiitjen- .f?cd;ft bea#tcndiuertf) f i i r  ojfenfii#e tfn* 
ftatlten; grcfjeunb Ffeine .£audivirtbfd;aften. 9?a# 
B o u r g i i o n  d c Ł a j . i  non B r . C h . W .  
^ c ł u n i d l .  93?it  9it[;ograpf;ien. 3te fel;r nerm. 
2iuf!age. 8 . brof#. SSBeimar, 93oigt. 40 fr .  Q. 93?.

S e r  93erlcger barf ed fi#  mo£l JU cinem Ffeinen 
9śerbicnft anrc#ncn, biefe fiir ede .£>aud(ja(tungen 
fo  geininnret#e drfinbung juerit nad; S eu tf# la n b  
nerpflanjt tinb fiir beren ineitcre SSernoUfonininung 
geforgt ju  F;aben, monon biefe fcljr nermebrte 3te 
2 (ufl. abermald einen S3eweid liefert, ba (Te a u #  bie 
uiefen praEtifcben Grfafjrungcn einf#Iicf3t ,  U)ef#e 
man in S eu tf# la n b  bamit gemacbfc b o t / n'ec#alb 
man biefe a # tc  Zlu^gobe mit anbern 93?a#toerFen u. 
9?a#al;m ungctt, tnel#e feit^er fabriFmapig probticirt 

'  jnurben n i# t  nenned;fefn mili. S ‘> biefer ŚSciniaru 
f#ert ?fufT. mirb ein 2Baf#nerfabren beutli#  mitge= 
ti;e ilt , n a #  metrem man im 9ScrgEci#e ju  tern bid= 
fcerigen 9 j l 0  bed SBrenninateriat?, bie gonje © eife , 
2J3 ber Jpanbarbeit unb niefe Cattgc, im © an jen  
c lfo  5 j6  atler $often erfpart. SCBie fef;r f i#  biefed 
'93erfaf>ren uberari, namentiid; in $3rag, Sredben JC- 
ł>emaf)rt (jat unb iuef#e tfnei-fennung cd gefunben 
Tfjnt, banon jeugen bie f>o#ft beifafligen 9?cccn(?cnen-

^ t c  u a t s a f i c t i c  5 3 i u t g i u y c n u c ( ) i - i u t g
łnobtird; baś 0 tro f)  ju r  5'utfei'ung erfpart tnirb, unb 

bie 5!3afbcr mefyr gefd;?nt rnerben.
93?it einem tfnfcange, cntbaftenb bod tf;euer er- 

faufte ©ef)eimniji/ ru£c man non einem ©cljctfcl 5bu3- 
faat 12— 15 0d;effc( einernten fatm, unb ein un= 
truglid;c3 93?ittcl gegen guttcrmangel in trodnen 
2at>ren-

93on S ,  f r i i f c i ’  broftę, <J>reid 45 fr .  d . 93?.

A t l a s
der Anatomie des Menschen.

93 en

E .
S r .  ber 93?ebicin unb d^ irurgte, 

unb € .  A n l i d i ,
anatom. naturl;ift. Scid;nenie|;rer ber Umner|Ttat 

Ccipjig.
9>rei^ : eineS tf>eiltneiś coiorirten SpempfarS 6  fl. 

45  fr. C£. 93?. 
eincd burd^auś cotorirtcn SFcmpfarź 10 f*  

30  fr. © . 93?. 
dd  enti;S(t biefer 2/tiaś 27 S a fem  etbbirbungcn, 

tf)cil6 łiod) ber Olatur gejeicfmet, t^eilO au3 Go=
pien ber beften Driginaljei4)nungen alteret unb 
neuerer SBcrFe beffeftenb, unb 80 SSogen Se.rt, Lei* 
bc3 in gr. g o iio . S i e  TJbtilbimgcn, bie faft burd^ 
gangig im 93?aaf)(?af'c non l j 4  bid 1J2 febenśgrbfe 
flu»gefii(;rt fin b , jeid;nen ftef:. bureb bed;jt naturge* 
treue Sarftetiung unb moglitf)(te Seutlicjjfeit aud; 
ber Sert ift nicf)t eine b!o|]e 9?omencIatur, fonbern 
er crflart unb erganjt bie Tfbbilbungen, unb ifl ba= 
^er fomobl jum ŚKeperiren, ald aud^ jum ©tubium  
ber ?fnatomie uberf;aupt btird;aud braucf>bar.

S i e  ^iuśjbattung beS SSerFed barf in jeber $5e* 
jicfiung eine norjiiglid;e genannt merben, unb ber 
93reid beffetben ift fo niebrig gcfłelft, taf; ed non 
aden a[;niid)en SBerFcn unbebingt bad bifligfte ift.

m e  w ttfl '  .SfrtttpffeUsmt tic tficB cit
U >cv& cn u rn  e in e  re td )Iic f)c  d r n t c  ta o  u  u  

j «  cv»tm tTcn V
Stebft 3fn>neifung ber ficf>er|ten SDfetjjobe aud ^ar* 

toffef=©aamcn=^ornern in einem ©om m er grofie ges 
niefjbare unb ju r  gortpfianjung tauglid;e fiartoffefa 
ju  erjief;en, ald bem einjigcn 93?ittel bem ?iudarten 
biefer grutfct jugleic^ norjubeugen-

sGon S . P iu fe r . 2te 2fHpo9C. 30 fr. £ .  93?.


